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Mikołów, dnia 7. kwietnia 1928 r. 


Rok IV. 


Wychodzi raz w tygodniu co sobotę, 


Cena prenumeraty na poczcie 
i u agentów 50 gr. mies., z odnosz. 
60 gr., kwart. 1.50 zł, z o lnosz. 
pa 1.80 zł. H 


a przeci. 


cena numeru 15 gr. 


Ogłoszenia 0.10 zł. za wiersz 
milimetrowy. Reklamy 0.15 zł. 
za wiersz milimetrowy. 


Adres Redakcji i Administracji: Mikołów, uł. Miarki 9. .. Telefon nr. 6. 


Zmartwychwstanie Chrystusa 


Pana 


Wesoły nam dzień dziś nastał. 


I znów: „Wesoły nam dziś dzień 
nastal! Dzień Zmartwychwstania 
Chrystusa Pana. Dzień wesela, dzień 
radości całego Świata chrześcijań- 
skiego. 


Święto Zmartwychwstania to naj- 
wjększe święto Kościoła naszego rzym- 
sko-katolickiego. Obchodzimy nim pa- 
miątkę powstania z grobu Chrystusa 
Pana. który przyszedł na ten świat, by 
zbawić nas wszystkich, poniósł mę- 
* czeńską Śmierć na krzyżu, a dnia trze- 
ciego po swej śmierci zimartwych- 
wstał. 


Dzień ten radosny przez długie lata 
niewoli naszej Ojczyzny był nam szcze- 
gólnie drogi, gdyż w Zmartwycliwsta- 
niu Chrystusa widzieliśmy symbol — 
zmartwychwstania naszego państwa. 
Wielkie to święto dodawało nam otu- 
chy i bodźca do walki z najeźdźcami, 
do wytrwania. 


Od lat kilku obchodzimy uroczysty 
ten dzień w wolnej Ojczyźnie. Święto 
to przypadające na wiosnę kiedy przy- 
roda powstaje do życia z letargu zimo- 
wego winno, przywodząc nam przed 
oczy: życie, mękę i śmierć, a następ- 
nie zmartwychwstanie Chrystusa — 
i nas obudzić z letargu ospałości i gnuś- 
ności co do spraw ducha i wiary. 


Wielki ten dzień obchodzi nasz Ko- 
ściół rzymsko-katolicki ze szczególną 
uroczystością i nabożeństwem. Radu- 
jąc się z Kościołem nad Zmartwych- 
wstanie Chrystusa wznieśmy modły do 
Pana Zastępów aby zgodne wysiłki ca- 
łcgo Narodu Polskiego doprowadziły 


państwo nasze do rozkwitu, stawiają- 
ce je na czele narodów świata, aby | 
w nim zapanował dobrobyt ogólny ku 
zadowoleniu nas wszystkich. 


Przedewszystkiem jednak prośmy 
Chrystusa w dniu Jego Zmartwych- 
wstania o zapanowanie pokoju, tak na 
całym Świecie między narodami, jak 
i wewnątrz naszego kraju między po- 
szczególnemi warstwami społecznemi, 
czy grupami politycznemi dzielącemi 
społeczeństwo na wrogie sobie obozy. 
O zapanowanie tej harmonji między 
ludźmi — winniśmy wznieść modły 
przedewszystkiem w tym uroczystym 
dniu. 


Zaistnienie bowiem normalnych sto- 
sunków czy to między narodami, czy 
między poszczególnemi klasami spo- 
łecznemi, czy wreszcie między poje- | 


dyńczemi jednostkami — będzie tylko 
wtedy możliwe jeśli ideja trwałego po- 
koju, w myśl wielkich wskazań Chry- 
stusa Pana — miłości — zostanie zre- 
alizowaną. Realizacja zaś tych szczyt- 
nych wskazań zależy od nas wszyst- 
kich jeśli przejmiemy się wskazaniami 
naszemi danemi nam przez Stwórcę 
i wcielimy je w życie. 

Dziś w okresie powyborczym, który 
wniósł w całe społeczeństwo tyle waśni 
i niezgody — szczególnie daje się od- 
czuć potrzeba pokoju. Niech więc uro- 
czystość Zmartwychwstania Chrystusa 
Pana spowoduje odmianę w naszych 
duszach, niech święto to odrodzi nas 
wszystkich, przynosząc dla całei Rze- 
czypospolitej pokój Boży. 

„Wesoły nam dziś dzień nastał!" 
Weselmy się z całym Kościołem, raduj- 
my się radością dusz niebiańskich, 
a Pan wszechświata widząc wielbią- 
cych Go cieszących się 
z Zmartwychwstania Jego Syna — da- 
jąc nam to wszystko o co Go prosić 
będziemy. 


wiernych, 


Wszystkim naszym współ- 
pracownikom i czytelnikom 
zasyłamy w Dniu Zmartwych- 
wstania Pańskiego życzenia, 


„WESOŁEGO ALLELUJA!“ 


Wydawnictwo i Redakcja 
„Gazely Mikotowskiejś 
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Do 


Polski 


w Mikołowie. 


Przed paroma tygodniami zawią- 
zała się w Mikołowie spółdzielnia 
z ogr. odp. p. n. „Dom Polski“, mająca 
na celu stworzenie i prowadzenie w na- 
szym mieście: Domu Polskiego mają- 
cegą umożliwić rozwój towarzystw 
polskich i popieranie narodowej kultury 
i oświaty. Założycielami domu jest 
grono tutejszych obywateli, reprezen- 
tujących wszystkie prawie związki, ci 
zaś do Rady Nadzorczej powołali: 
Ks. Prałata Skowrońskiego, dyr. Kon- 
dzielę, kier. szkoły Magasa, pp.: Roz- 
sypoła, Lisową, Siedlaczka, Wikarka, 
Drzazgę i Kopla, a do zarządu pp.: 
dyr. Hermana, prof. dr. Kozieła i Po- 
laszka. | 


Zarząd spółdzielni ma zamiar wy- 
budować zupełnie nowy gmach, który 
będzie zawierał lokale dla miejscowych 
towarzystw, restaurację, kawiarnię, 
oraz salę odczytową i dla przedsta- 
wień, jak również i kinematrograf. 


Wiadomość tę przyjmą zapewne 
mieszkańcy Mikołowa z radością, brak 


bowiem odpowiedniego lokalu dla 
miejscowych towarzystw dawał się 


dotkiiwie odczuć. Życzyć obecnie na- 
leży inicjatorom, aby zamiary ich po- 
parte przez wszystkich obywateli Mi- 
jaknajprędszą re- 


kołowa znalazły 


alizację. 


Walne Zebranie Stow. Młodz. Pols. 


Okręgu Mikcłowskie 70. 


W niedzielę dnia 1. kwietnia odbyło 
się w Mikołowie Walne Zebranie Sto- 
warzyszenia Młodzieży Polskiej po- 
przedzone nabożeństwem w starym 
kościele. Po nabożeństwie zebrali się 
delegaci poszczególnych stawarzyszeń 
w gimnazjum państw., gdzie Sekretarz 
Jeneralny ks. Tomala rozpoczął obrady 
witając wszystkich druhów i przyby- 
łych gości hasłem „Gotów“. Na wstę- 
pie przemówił w gorących słowach do 
zebranej młodzieży p. burmistrz Koj, 
zachęcając młodzież do dalszej, wy- 
trwałej pracy dla dobra Państwa Pol- 
skiego i Kościoła katolickiego, zaś 
p. kierownik szkoły Magas życzył, by 
coraz więcej młodzieży wstępowało do 
organizacji polskiej młodzieży katol. 

Wszystkie stowarzyszenia okręgu 
były zastąpione przez swych delega- 
tów z wyjątkiem Szerokiej. Potem po- 
szczególni prezcsowie zdawali krótkie 
sprawozdanie z działalności od ostat- 
niego zebrania okręgowego. Okręg li- 
czy obecnie 15 stowarzyszeń i 900 
członków czynnych. Nowe Stowarzy- 
szenia powstały w Pielgrzymowicach 
i Szczeikowicach. Stary Zarząd okrę- 
gowy zdał sprawozdanie z pracy cało- 
rocznej. W międzyczasie zawitał na ze- 
branie Patron Okręgowy ks. wik. Ma- 
dla, dziękując wszystkim druhom za tak 
liczne stawienie się i życząc pomyśl- 
nych obrad. 

Staremu zarządowi okręgowemu 
udzielono absolutorjum, poczem nastą- 
pił wybór nowego zarządu okręgowego, 
do którego wchodzą: jako prezes Mar- 


kefka Robert z Bujakowa, jako zastęp- ` 


ca prezesa i skarbnik Adamczyk Wil- 
helm z Ornentowic, jako sekretarz Ma- 
deja Alojzy z Ornontowice, do patronatu 
okręgowego wchodzą: ks. wik. Madla, 
p. burmistrz Koj i p. kierownik szkoły 
Magas, zaś do Rady Okręgowej preze- 
sowie poszczególnych stowarzyszeń. 
Wybór nowego okręgowego naczelni- 
ka sportu powierzono zebraniu naczel- 
ników sportowych wszystkich stowa- 
rzyszeń. Nowo wybrany prezes okrę- 
gowy Markefka Robert podziękował 
obecnym za wybór i zaufanie, przyrze- 
kając, że starać się będzie o rozwój 
okręgu. 

Po przerwie obiadowej rozpoczęto 
punktualnie o godz. 2 dalsze obrady. 
Obszerny wykład o ideologji naszej or- 
ganizacji wygłosił instruktor związko- 
wy p. Wilk z Kochłowic, zaś sekretarz 
jeneralny ks. Tomala 2 referaty „Roz- 
budowa organizacyjna okręgu i plano- 
wa praca na przyszłość: i „Nowy Za- 
rząd S. M. P. przy pracy". Celem wy- 
szkolenia członków zarządu S. M. P. 
Bujaków pokazało praktycznie wzoro- 
we zebranie zarządu, zaś krytykę prze- 
prowadziło S. M. P. Ornontowice. Na 
wszelkie zapytania z skrzynki zapytań 
odpowiadał ks. Sekretarz Jeneralny. 
Doniesienia Związku dotyczyły konkur- 
su kukurydzianego, zjazdu delegowa- 
nych, zamkniętych rekolekcyj, obozów 
letnich i innych spraw. Po wyczerpa- 
niu porządku obrad odśpicwano pieśń 
„O święty Kraju nasz” i zakończono 
zebranie trzykrotnym okrzykiem „Niech 
żyje młodzież Katolicka". 

Zarząd Okręgowy. 
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Rokowania z Litwą 


w Królewcu. 


Rokowania naszej delegacji z Min. 
Zaleskim z Litwinami trwały w Kró- 
lewcu tylko parę dni. Waldemaras 
premier litewski wysuwał znów Śmiesz- 
nc żądania Litwy o udzielenie odszko- 
dowania za akcję gen. Żeligowskiego 
i t. p. inne. Rokowania te tylko dzięki 
tektowi min. Zaleskiego nie zostały 
zerwane. 

Zakończone one zostały w dn. 2. 
b m. bowołaniem do życia trzech ko- 
misji: komisji do spraw gospodarczych 
i komunikacyjnych pod przewodnic- 


'twem radcy Szumlakowskiego i Dau- 


niusa, komisja dla spraw bezpieczeń- 
stwa pod przewodnictwem nacz. Wydz. 
M. S. Z. Hołówki i p. Balodisa, oraz ko- 
misji dla ruchu granicznego pod prze- 
wodnictwem p. Tarnowskiego i Sidzi- 
kauskasa. Dnia 30. b. m. zbiorą się ko- 
misje w Berlinie i ustałą tok dalszych 
rokowań. Uchwalono, że komisja pierw- 
sza obradować będzie w Kownie, druga 
w Warszawie, trzecia w Berlinie albo 
w Królewcu. Na tem wstępiią część ro- 
kowań zakończono. 

| R: OMA 20. | o R WE 


Polityka zagraniczna. 


(+) Trzęsienia ziemi. 

W ubiegłym tygodniu miały miejsce 
trzęsienia ziemi w Alpach, ostatnio zaś 
powtórzyły się w Turcji w Smyrnie, 
gdzie wyrządziły poważne szkody. 
Naogół odczuto 3-krotne trzęsienie, naj- 
silniej w okolicy Turballu, gdzie dotąd 
stwierdzono 30 osób zabitych i około 
100 rannych. Również w Konstantyno- 
polu zauważono trzęsienie, jednakże 
znacznie słabsze. W Smyrnie runęły 
wszystkie kominy fabryczne. W jednej 
z miejscowości pod Smyrną na skutek 
trzęsienia zginęło 50 osób, zaś około 
400 zostało rannych. W Turballu za- 
waliło się 200 domów. Ludność prze- 
bywa pod gołem niebem. Rząd wysłał 
oddziały wojsk i czerwonego krzyża 
na pomoc dotkniętej ludności. 
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Zw. Polaków z Opolskiego 


protesłuje przeciwko terrorowi 


Wobec stałych i powtarzających się 
napadów na Polaków na Śląsku Opol- 
skim — Związek Połaków w Opolu 
wysłał do sekretariatu Ligi Narodów 
następującej treści telegram: 

„Związek Polaków w Niemczech, 
dziclnica Śląska, zwraca uwagę Rady 
Ligi Narodów na niemożliwe stosunki, 
w jakich żyje obecnie mniejszość pol- 
ską na Śląsku niemieckim. W ciągu 
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ostatnich 10 dni pięć razy kulturalne 
i religijne zebrania Polaków na wsiach 
i miastach zostały rozbite przy użyciu 
materjału wybuchowego przez uzbro- 
jone bandy. Szereg osób zostało poka- 
leczonych, nie wyłączając dzieci i ko- 
biet. Wnosimy * równocześnie skargę 


„Święcon e. ‘s 


szczegółową. Prosimy o natycluniasto- 
we wzięcie nas w opiekę”. 

Przeciwko terorowi na Sląsku Opol- 
skim odbyło się w ubiegłą niedzielę 
szereg wieców we wszystkich prawie 
miejscowościach Górnego Sląska. Wie- 
ce te odbyły się przy licznym bardzo 
udziałe obywateli. 


Wiadomości polityczne. 


(—) Wyjazd Min. Zaleskiego do Rzymu. 


Minister Spraw Zagranicznych Za- 
leski wyjechał w piątek wraz z małżon- 
ką do Wenecji, gdzie spędzi święta. Po 
czterodniowym tam pobycie udadzą się 
pp. Zalescy do Rzymu, celem złożenia 
oficjalnej wizyty prezesowi Rady Mini- 
strów i Ministrowi Spraw Żagranicz- 
nych Włoch Mussoliniemu, z którym 
łączą ministra Zaleskiego serdeczne 
stosunki jeszcze z czasów pobytu mi- 
nistra Zaleskiego w Rzymie w charak- 
terze posła polskiego przy Kwirynale. 
P. Ministrowi i jego małżonce towarzy- 
szą w podróży szef sekretarjatu mini- 
stra p. Szumlakowski, i szef gabinetu 
Ministra Spraw Wojskowych pułkow- 
nik Bek. 


(—) Odrzucenie decyzji p. Calondera. 

Jak się dowiadujemy wojewoda ślą- 
ski dr. Grażyński wystosował już od- 
powiedź na znane avis Calondera 


w sprawie śpiewania Róty Konopnic- 
kiej. Odpowiedź swoją wojewoda Gra- 
Żyński przesłał już urzędowi mniejszo- 
ści narodewych w Katowicach. Odpo- 
wiedź wojewody Grażyńskiego zawiera 
odmienne stanowisko od stanowiska 
talondera, tak pod względem rzeczo- 
wym jak i prawnym. Innemi słowy wo- 
iewoda Grażyński odrzuca orzeczenie 
p. Calondera. 


(—) Trzy nowe ambasady polskie? 

Dewiadujemy się, że prawdopodob- 
nie w końcu bieżącego miesiąca pla- 
cówki polskie w Angorze, Rzymie, Lon- 
dynie zostaną podniesione do stopnia 
ambasad. Jednocześnie do stopnia am- 
basad podniesione zostaną poselstwa 
tych państw w Warszawie. 


(—) Nowe godła państwowe. 

Dowiadujemy się, że Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wydało okólnik 
do wszystkich wojewodów, aby do dnia 
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1. lipca b. r. we wszystkich instytucjach 
państwowych umieszczone były godła 
państwowe odpowiadające ściśle wzo- 
rom urzędowym i zaaprobowane przez 
Radę Ministrów. 


(—) Medal za ratowanie ginących. 


W celu nagrodzenia zasług położo- 
nych przy ratowaniu tonących, oraz 
ofiar katastrof żywiołowych, ustano- 
wiony został przez p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej specjalny medal „Medał 
za ratowanie ginących“. Medal ten na- 
dawany będzie obywatelom Rzeczypo- 
spolitej,j oraą cudzoziemcom, którzy 
z narażeniem życia nieśli ratunek oby- 
watelom polskim w kraju lub zagranicą. 


(—) Choroba b. cesarzowej Zyty. 

Donoszą z Paryża, że według na- 
deszłych tam wiadomości z St. Se- 
bastian b. cesarzowa Zyta poważnie 
zachorowała. 


(—) Podwyżka biłetów kolejowych. 


Dowiadujemy się, iż podwyżka bile- 
tów kolejowych, która według poprzed- 
nich wiadomości miała wejść w życie 
z dniem 1. kwietnia b. r. została odro- 
czona. Termin wprowadzenia podwyż- 
ki nowej taryfy osobowej nie jest jesz- 
cze ustalony. Wiadomo tylko, że w cią- 
gu kwietnia bilety kolejowe nie zdro- 
żeją. Projekt podwyżki taryfy towaro- 
wej będzie dopiero aktualny z począt- 
kiem jesieni b. r. 
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Najwieksze rzeczy na 


Naiwiększemi drzewami na kuli ziem- 
skiej są olbrzymie dzewa, szpilkowe w 
Kalifornji, które mają do 90 m. wys. Je- 
dno z nich dosięga nawet 107 m. w górę 
i 30 m. obwodu u podstawy. 

Naiwyższą piramidą w Egipcie jest 
wzniesiona przez Cheopsa piramida w Gi- 
zeb, wysoka na 148 m. Budowa jej trwa- 
ła 20 lat, a koszta przeliczone na dziś wy- 
niosłyby około 40 milionów dolarów. 

Najdłuższym, bo 174 mili jest most, łą- 
czący Brooklyn z Nowym Jorkiem. Za- 
wieszony na dwóch wieżach zapomocą 
czterech lin metalowych, złożonych każda 
z 5434 drutów równoległych, związanych 
innemi drutami, może udźwignąć 12 tysię- 
cy ton. W ciągu godziny może przez ten 
most przejść 45 tysięcv pasażerów i 1440 
pojazdów. Kosztował 15 milionów dol. 


świecie. 


Naiwiększy dzwon posiada Moskwa. 

Najsiłniejszą tortecą Świata jest Gibral- 
tar. Jest chroniona potrójnymi, szerokimi 
murami prostopadłymi. Uchodzi za twier- 
dzę nie do zdobycia. 

Najbogatszym teatrem na ziemi jest 
opera paryska. Koszta jej wynosiły 35 
miljonów franków. 

Naiwiększym posągiem jest Posąg 
Wolności, wzniesiony na wysepce pod 
Nowym Jorkiem. Waży 25 ton, wysoki 
jest na 46 m. a wzniesiono go w r. 1886. 

Największą i najjaśniejszą latarnią mor- 
ską świata jest znajdująca się w Fell Ga- 
de koło Astorii w Ameryce. Wysoka na 
76 m., ma 9 łamp elektrycznych o sile 
6000 świec każda. 

Najdłuższym tunelem jest tunel 
Gottharda, długi na 9 i ówierć mili. 


Św. 


Z Województwa Śląskiego. 


+ Dar Narodowy 3. Maja. 


Zgodnie z tradycją, naród polski 
i w tym roku obchodzić będzie uroczy- 
ście święto 3. Maja. Jedną z nieodłącz- 
nych części programu tego Święta jest 
zbiórka Daru Narodowego 3. Maia, 
przeznaczona na cele oświatowe. 
Zbiórkę tę organizują co roku na po- 
szczególnych terenach Rzeczypospolitej 
zasłużone dla kraju Towarzystwa: Pol- 
ska Macierz Szkolna Warszawska, Wi- 
leńska i Cieszyńska, Towarzystwo 
Szkoły Ludowej i Tow. Czyt. Ludo- 
wych, złączona razem w Zjednoczeniu 
Polskich Towarzysty Oświatowych. 


Wydział Wykonawczy tego Zjed- 
noczenia utworzył już Komitet Hono- 
rowy Zbiórki Daru Narodowego 3. Ma- 
ja, w skład którego wchodzą członko- 
wie Episkopatu polskiego z Prymasem 


prawie ie ka 


Było to w Wielkopolsce przed woj- 
ną, w miasteczku Kościanie, w lokalu 
publicznym, przy kufelku piwa wie- 
czorem. 


Wtenczas to siedzieli przy stole 
trzej niżsi urzędnicy i spożywali chudą 
itanią swą wieczerzę: tak zwane wie- 
deńskie kiełkaski z musztardą i popiiali 
piwo. 


— Tfe! — splunął jeden, wymu- 
skawszy z talerza resztę musztardy 
chlebem, — liche kiełbaski! 


— Naturalnie, że liche — powtórzył 
drugi — bo też kto wie skąd one są; 
z Wiednia zapewne nie. 


Polski, J. E. ks. kardynałem Augustem 
Hicndem i J. E. ks. kardynałem Ka- 
kowskim na czele, oraz wszyscy człon- 
kowie rządu z p. Marszałkiem Józefem 
Piłsudskim na czele. 


-- Ruch budowlany w Katowicach. 


Na wiosnę roku bieżącego na terenie 
miasta Wielkich Katowic projektuje się 
budowa szeregu monumentalnych gma- 
chów. I tak: P. K. O. zamierza budo- 
wać nowy gmach przy ul. Zamkowej; 
obecnie prowadzi już pertraktacje'o na- 
bycie terenu pod budowę tego gmachu. 
Poza tem Magistrat przystępuje do bu- 
dowy Państw. Konserwatorium Mu- 
zycznego przy ul. Młyńskiej, szpitala 
przy ul. Wełnowskiej, gmachu admini- 
stracyjnego przy ul. Młyńskiej. Bank 
Gospodarstwa Krajowego zamierza roz- 
począć budowę własnego gmachu przy 


— Ale gdyby były z Wiednia — do- 
dał trzeci — to wam powiadam, żeby- 
Ście się cztery tygodnie potem oblizy- 
wali! 

— Żeby to tak kiedy na jaką uro- 
czystość sprowadzić — ale, — ale, 
koszta przesyłki więcei by wynosiły, 
jak wszystko warte! 


— Goto, sto mie, — rzekł siedzący 
obok konduktor kolejowy. Ja jadę do 
Wrocławia, tam mam znajomego, który 
jedzie do Bogumina i napowrót, a ten 
przez austrjackiego kolgę, jadącego po- 
między Boguminem a Wiedniem, może 
kazać tych kiełbasek zakupić i przy- 
wieźlibyśmy je tu bez kosztów. 


— Brawo! doskonale — zawoiali 
wszyscy i nie długo trwało, a złożyli 
pieniądze, i pili na tę radość, że za kilka 


ul. Mickiewicza; T. C. L. buduje Dom 
Oświatowy przy ul. Wojewódzkiej, 
a Tow. „Dom Polski* projektuje budo- 
wę gmachu przy ul: Młyńskiej. 


+ Gen. Sikorski — dyr. „Lignozy*? 

Prasa warszawska a za nią prowin- 
cjonalna rozpuściły pogloskę, jakoby 
w sferach przemysłowych górhoślą- 
skich, rozważana była możliwość po- 
wołania gen. dyw. Władysława Sikor- 
skiego na stanowisko generalnego dy- 
rektora fabryki materiałów wybucho- 
wych „Lignoza'*, 


-- Ropa naftowa na Śląsku? 

W ub. tygodniu zauważono w ba- 
żantarni księcia pszczyńskiego w Sta- 
rejwsi otwór, z którego wydobywa się 
strumieniami ropa naftowa. Wybuchy 
te powtarzają się perjodycznie co 20 
minut jednak są bardzo słabe. Przybyła 
onegdaj specjalna komisja, celem 
stwierdzenia obecności ropy naftowej, 
po zabraniu płynu ograniczyła się do 
wydania orzeczenia, iż obecność więk- 
szych żył ropnych nie jest wykluczona. 
Bliższych szczegółów nie zdołano do- 
tąd stwierdzić. 

-- Ostrożnie z 500-złotówkami. 


W Król Hucie zdarzył się wypadek 
płacenia 500 zł. fałszywemi bankno- 
tami. Z uwagi na to, że fałszerz, wzgl. 
puszczający w obieg nie został rozpo- 
znany, organa śledcze policji zwracają 
za naszem pośrednictwem uwagę 1a 
placących takiemi banknotami, celem 
wyśledzenia sprawców, których w wy- 
padku płacenia należy przytrzymać 
i oddać w ręce policji. 


-- Zwyżka cen węgla. 


Jak się dowiadujemy Min. Przemy- 
słu i Handlu zatwierdziło podwyżkę 
cen węgla o 10 proc. BORYŻA wej- 


dni tanio a prawdziwie po wiedeńsku 
zjedzą sobie kolacyikę ... 

Konduktor dał przyjacielowi w Wro- 
cławiu potrzebne instrukcje i w dwa 
dni potem już kolega konduktor 
austrjacki kupił we Wiedniu trzy funty 
prawdziwych kiełbas. ć 

Gdy przybył do Bogumina, jeszcze 
kolegi z Wrocławia nie było. Siedział 
więc, czekając przy piwie z znajomy- 
mi, którzy go też między innymi zapy- 
tali, coby tam miał w tej paczce? 


— To wiedeńskie kiełbaski dla mo- 
jego kolegi z Wrocławia, który ma je 
komuś do Wrocławia zawieźć. 


— Co mi to za znawcy we Wrocła- 
wiu! — zauważył ktoś pogardliwie. — 
Wiecie co? Każemy te kiełbasy ugoto- 
wać dla siebie, a do Wrocławia kupimy 
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dzie w życie z dniem 16. kwietnia b. r. 
Jest ona spowodowana koniecznością 
podtrzymania eksportu węglowego 
przez porty polskie w związku 
z wzmacniającą się konkurencją węgla 
angielskicgo na rynkach zamorskich. 
W zamian za podwyżkę eksporterzy 
gwarantują utrzymanie eksportu na do- 
tychczasowej wysokości. 


-+ Śląski konkurs literacki. 


Sląskie Tow. Literackie uchwaliło 
w dniach najbliższych rozpisać konkurs 
literacki na powieść, sztukę dramatycz- 
ną i utwór opisowy Śląska. Za najlep- 
sze prace wyznaczono trzy nagrody: 
pierwsza i druga po 12500 zł., trzecia 
10.000 zł. Szczegóły i warunki konkur- 
su podamy w dziale literackim. 


+ Letnisko dla policjantów. 

Jak się dowiadujemy, Główna Ko- 
menda Policji Woj. ŚL. zamierza urzą- 
dzić w Goczałkowicach Zdrój dla cho- 
rych policiantów letnisko, z którego ko- 
rzystaćby mogli wszyscy, którzy cho- 
rują na reumatyzm itp. Rozbudowa let- 
niska oraz upiększenie plantów w Zdro- 
iowisku postępuje szybko naprzód. Dy- 
rekcja kąpiclowa czyni staranie, ażeby 
zwiedzającym służyć wszelkiemi wy- 
vodami i rozrywkami. 


+ Ze Zw. Kas Chorych Woj. Śl. 

W ubiegły piątek, t. j. 23 b. m. 
w Katowicach odbyło się nadzwyczaj- 
ne walne zebranie Zw. Kas Chorych 
Wojew. Śląskiego. Na zebraniu tem nie 
udzielono absolutorjum ustępującemu 
zarządowi, aż do ukończenia postępo- 
wania karnego, wytoczonego przeciw- 
ko b. kierownikowi Związku p. Firsch- 
kemu. Następnie wybrano nowy za- 
rząd, w skład którego m. in. weszli: 
p. A. Cyganek, zast. przew. Kasy Cho- 


trzy funty tutejszych, które też złe nie 
są. We Wrocławiu się na nich nie po- 
znają, a my co użyjemy, to użyjemy! 


Konduktor się wymawiał, aie gdy 
zaczęli na niego nacierać i wreszcie je- 
mu samemu śliuka szła do ust, zgodził 
się, oddał kiełbasy, a zakupione w Bo- 
guminie zawinął w wiedeńską gazetę 
i oddał je koledze z Wrocławia. 


Ten dowiózł je do Wrocławia szczę- 
śliwie, ale tam taka sama go nawiedziła 
pokusa, jak kolegę austrjackiego w Bo- 
guminie. Śmiano się z niego i perswa- 
dowano mu, że w Księstwie ani wie- 
deńskich, ani wrocławskich nie znają, 
aż wreszcie zgodził się na to, że przy- 
wiezione zjedli wspólnie, a natomiast 
kupili we Wrocławiu trzy funty i zawi- 
nęli w gazetę wiedeńską. 


G/ ZETA MIKOŁOWSKA. 


Sir; 


rych ua pow. Katowice-Wieś, jako 
przewodniczący oraz pp. Dragon i Frąc- 
kowiak. 


Z calej Polski. 


: Dzień Spółdzielczości w 1928 r. 


Podobnie jak w latach ubiegłych bę- 
dzie urządzony w pierwszą niedzielę 
czerwca r. b., t. j. 3. czerwca uroczysty 
obchód Dnia Spółdzielczości na obsza- 
rze całej Polski. W tym celu utworzo- 
no w Warszawie Centralny Komitet 
Dnia Spółdziełczości, złożony z przed- 
stawicieli wszystkich związków spół- 
dzielczych, który przygotował okólnik 
do Związków Spółdzielczych i spół- 
dzielni w sprawie zawiązywania komi- 
tetów lokalnych, mających zająć się na 
prowincji urządzeniem obchodu. W pra- 
cach Komitetów lokalnych wezmą 
udział przedstawiciele wszystkich ty- 
pów i odłamów spółdzielczości. Nadto 
Centralny Komitet zajął się przygoto- 
waniem odpowiedniego plakatu i ode- 
zwy na Dzień Spółdzielczy. Wszystkie 
Komitety lokalne zechcą się zwracać 
do Centralnego Komitetu pod adresem: 
Warszawa, ul. Warecka 11 a. Związek 
Rewizyiny Polskich Spółdzielni Rol- 
niczych. 


Z bliska i dalsza. 


Rocznice w roku 1928. 

Rok bieżący, który przyniesie nam 
dziesiątą rocznicę końca wojny świato- 
wej, będzie także rokiem pamiątkowym 
czterech wielkich pisarzy. Cały świat bę- 
dzie upamiętniał w tym roku wraz z Fran- 
cią stupięćdziesięciolecia śmierci Voltaire'a 
(30. maja) i Jana Jakóba Rousseau (2. lip- 


Poznański konduktor zabrał kiełba- 
sy i wiózł je szczęśliwie ku miejscu 
przeznaczenia. W drodze spostrzegł je 
drugi kolega. 

— Ej, co tam! — zawołał. — Zrób- 
my naszym żonom niespodziankę. 
Jeszcześmy nie jedli wiedeńskich kieł- 
bas, więc nie zawadzi spróbować. Ty 
weźmiesz połowę do domu i ja połowę, 
a kupimy do spółki trzy funty w Lesz- 
nie. Tam też są znakomite kiełbasy, 
a ci panowie na tem się nie poznają! 

Konduktor przypomniał sobie. że 
sami opowiadali, iż prawdziwych wie- 
deńskich nie jedli, więc był bezpiecz- 
nym i pokusa zwyciężyła. Obaj roze- 
brali pomiędzy siebie kiełbaski i kupili 
w Lesznie innych. 

Przybywszy na miejsce, posłał kon- 
duktor gospodarzowi lokalu kiełbasy 


ca), wraz z Danją stulecie urodzin Ibsena 
(28. marca) i wraz z rosyjskim narodem 
stulecie urodzin Tołstoia (9. września). 
Niemcy, które każdą sposobność chwy- 
tają, aby cośkołwiek patrjotycznie obcho- 
dzić, mogli na ten rok wynaleźć tylko ża- 
łobne rocznice. Poza  opłakiwaniem 
wspomnienia swej katastrofy z przed lat 
dziesięciu, będą opłakiwali także Śmierć 
Bismarcka z przed lat 30 (dnia 30. lipca), 
Śmierć Wilhelma I z przed lat 40 (dnia 
9. marca) į śmierć znanego historyka-ha- 
katysty Mommsena z przed lat 25, 


Dzień „poczciwego życia“. 


1. Wstawaj punktualnie w zimie o go- 
dzinie 7, w lecje o godz. 6. 

2. Poświęć siedem minut gimnastyce 
przy otwartem oknie. Obmyj całe ciało 
chłodną wodą i wytrzyj szorstkim ręcz- 
nikiem. 

3. Zawsze osobiście sprzątnii swoją 
szafę, stół, łóżko, pokój. Kto pragnie ładu 
wewnętrznego, niech stara się o ład ze- 
wnętrzny. 

4. Nie zapominaj ani w domu, ani w 
szkole, ani przy pracy, ani przy zabawie, 
ani wśród obcych, ani wśród przyjaciół, 
że każdy człowiek ma służyć wszystkim, 
a nie samemu tylko sobie. 

5. Każdego dnia spełnii choć jeden do- 
bry uczynek. 

6. Natychmiast wykonaj każdą obowlą- 
zującą prącę, a w szczególności termino- 
wą. Odłożona praca mąci wesołość przy 
rozrywce i odpoczynku. 

7. Na każdem miejscu, gdziekolwiek 
sie znajdziesz, miej oczy szeroko otwarte. 
Kto umie być spostrzegawczym, łatwo 
idzie przez życie. 

8. Codziennie na zakończenie swych 
prac poczytaj choć przez 20 minut dobrą 
książkę, To — najlepszy przyjaciel. 

9. Przed spaniem znowu siedem minut 
przeznacz na gimnastykę, potem umyj się 
dokładnie, nie zapomnij o zębach. 

10. O właściwej porze bądź już w łóż- 
ku. A jeśli możesz, Śpij przy otwartem 
oknie. 


zawinięte w gazetę wiedeńską. Gospo- 
darz obejrzał je sobie i rzekł do żony: 


— Wiesz co? Te kiełbasy zatrzy- 
mamy dla siebie, prędzej poznamy się 
na tem, co dobre, jak ci chudeusze. Ku- 
pimy im z dworca innych, tam właśnie 
mają Świeże. 


Jak rzekli, zrobili. Z dworca kupili 
trzy funty kiełbas i ugotowali je wie- 
czorem panom urzędnikom z surowym 
chrzanem, zupełnie po  wiederńsku. 
A panowie urzędnicy byli zachwyceni 
delikatnością i smakiem tych specia- 
łów, pili trzy razy więcej, jak zwykle 
i z uniesieniem opowiadali swoim kole- 
gom, jak tanio jedli prawdziwe wie- 
deńskie kiełbasy! 


= 
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Bezpłatne badanie chorób 
pszczół. 


Naczelny Zw. Towarzystw Pszczelni- 
czych Rzplitej Polskiej podaje do włado- 
mości, iż Wydział Hygieny Zwierząt Pań- 
stwowego Instytutu Rolniczego w Byd- 
goszczy przeprowadza bezpłatnie badania 
chorób pszczół. Każdy, wysyłający cho- 
rą pszczołę lub zarażonego czerwia, obo- 


wiązany iest zastosować się ściśle do in- 
strukcii, którą rozesłano do wszystkich 
starostw i towarzystw pszczelniczych. 
Tam więc otrzymać można wszelkie wy- 
iaśnienia w tej sprawie. 

Dla dohra rozwoju pasiek w Polsce 
winien każdy w razie potrzeby korzystać 
z bezpłatnej pomocy i zapobiegać rozsze- 
rzaniu się chorób wśród pszczół. 


p 7, 


Z Mikołowa i okolicy. 


— Odnowienie kościoła w Mikołowie. 

Z wiarogodnego źródła dowiaduje- 
my się, że Przewielebny ks. Prałat 
Skowroński ma zamiar przystąpić do 
odnowienia wewnętrznego micjscowe- 
gc kościoła parafjalnego, który domaga 
się gwałtownie renowacji. Przy tej 
okazji mają być umieszczone w prezbi- 
terjum nowe witraże. Chór w kościele 
ma być znacznie powiększony, oraz ima 
być ewentualnie dobudowana kapliczka. 


— Pogrzeb ś. p. przod. Lubojańskiego. 


W ostatnią niedzielę odbył się w Mi- 
kołowie pogrzeb Ś. p. przod. Policji 
Woj. Śl. ze stanu Komisarjatu Mikołów. 
W pogrzebie brały udział liczne rzesze 
i pogrzeb przekształcił się w wspaniałą 
manifestację. Pozostali krewni, oraz 
koledzy zmarłego przesyłają za po- 
Średnictwem Komisarjatu miejscowego 
na ręce tut. redakcji podziękowanie 
tym wszystkim, którzy w jakiejkolwiek 
formie przyczynili się do uświetnienia 
smutnego obrządku. W szczególności 
serdeczne dzięki wyraża się pod adre- 
sem Przewielebnego ks. Madli za ostat- 
nią przysługę oddaną zmarłemu i mo- 
wę pogrzebową, p. burmistrzowi i Ra- 
dzie Miejskiej, związkom, delegacjom, 
oraz wszystkim uczestnikom za udział 
w pogrzebie. 


— Z Z. O. K. Z. w Mikołowie. 


Dnia 28. marca b. r. odbyło się do- 
roczne walne zebranie 1niejscowego 
Koła Związku Obrony Kresów Zachod- 
nich w gmachu państw. gimnazjum mę- 
skiego w Mikołowie. Po otwarciu ze- 
brania przez*”prezesa p. dyr. Kondziclię 
odczytano protokół z ostatnicgo walne- 
go zebrania, który z małemi poprawka- 
mi jednogłośnie przyjęto. Sprawozda- 
nie ustępującego zarządu wykazało 
ożywioną działalność Koła w roku ubic- 
głym. Praca ta jednak nie była na ta- 
kim poziomie na jakim być powinna 
a to z tego powodu, że nie należą jesz- 
cze do Związku wszyscy ci, którzy 


z obowiązku narodowo-obywatelskiego 
należeć powinni. Po ustąpieniu starego 
Zarządu przewodniczącym zebrania 
wybrano p. burmistrza Koja, zaś sekre- 
tarzem zebrania p. naucz. Hejnara. 
Wybory nowego zarządu uchwalono 
przeprowadzić przez Komisję-matkę, 
do której weszli: p. dr. Fric, p. Piórko, 
p. lnglot, p. Parczyk, p. Kopel i p. Hei- 
uar. Po przeprowadzeniu wyborów 
skład nowego zarządu przedstawia się 
następująco: Prezes p. Wikarek, zasi. 
prezesa p. prol. Witek, sekretarka 
p Peterkówna, skarbnik p. Parczyk. 
Komisja rewizyjna: p. dr. Fric, p. Mżyk, 
p. Polaszek. Delegatami na zjazdy po- 
wiatowe zostali: p. burm. Koj, p. Witek. 
Oprócz tego wybrano również nastę- 
pujące komisje: opiniodawczą, gospo- 
darczą, oświatową i organizacyjną. Do 
komisji tych weszli: p. dyr. Kondzicla, 
dr. Olszanecki, kier. Magas, prof. Pie- 
trzyk, p. Prokop, p. Parczyk, p. Piórko, 
p. Kopel, p. Inglot, p. Fejnar, p. Śmie- 
kowski, p. Gerlotka. Na zakończenie 
zabrał głos p. burmistrz Koj, dziękując 
za pracę staremu zarządowi, nowemu 
zarządowi zaś życzył owocnej pracy 
prosząc o współpracę wszystkich tych 
którym leży na sercu dobro Ojczyzny, 
bez względu na przynależność par- 
tyjną. 


Z Miejscowego Komitetu W. F. 
i P. W. w Mikołowie. 


Zebranie Wydziału Wykonawczego 
i Sekcji sportowej oraz budowy stadjo- 
nu w Mikołowie odbyło się dn. 28. III. 
28 r. w ratuszu. Przewodniczył p. bur- 
mistrz Koj. Na porządku dziennym by- 
ły sprawy: 1. Rozpatrzenie i przyjęcie 
planu stadjonu i kosztorysu. 2. Ustale- 
nie prowadzenia robót przy budowie 
stadjonu. 3. Ustalenie sposobu i planu 
prowadzenia propagandy w. f. i p. w. 
4, Zorganizowanie poradni lekarskiej 
w Mikołowie. 5. Inne drobniejsze spra- 
wy. Po rozpatrzeniu przygotowanych 
planów i kosztorysu, komitęt uznał bu- 
dowę stadjonu za sprawę naglącą ze 


względu na rozwój wychowania fi- 
zycznego i uchwalił jaknajprędzej prze- 
prowadzić roboty ziemne t. j. zniwelo- 
wanie terenu, ogrodzenia całego sta- 
djonu parkanem z desek i odgrodzenie 
bieżni od widowni. Wykończenie bo- 
iska i bieżni postanowiono zostawić da 
roku przyszłego, aby przez ten czas. 
wzruszona ziemia mogła uleżeć się na- 
lężycie. Roboty ziemne zgodzono się 
powierzyć przedsiębiorcy na zasadzie 
przetargu z tem, aby przy robotach za- 
jęto bezrobotnych z Mikołowa. 
Ogrodzenie uchwalono przeprowadzić 
wc własnym zakresie, tembardziej że 
część materjału drzewnego już zaku- 
piono. Sckcję propagandową zwoła 
p. dyr. Kondziela zaraz po ferjach 
szkolnych, celem ustalenia planu i spo- 
sobu prowadzenia propagandy. — Zor- 
ganizowanie poradni lekarskiej odło- 
żono do następnego zebrania. — Wyko- 
nanie w roku bieżącym zamierzonych 
robót na stadjonie w Mikołowie po- 
zwoli zeń korzystać przy ćwiczeniach 
chociaż sam stadjon nie będzie jeszcze 
zupełnie wykończony. 


— Film z zawodów policyjnych. 

Staraniem Komisarjatu Policji bę- 
dzie w tut. Kinie w czasie od dnia 6. 4. 
do 9. 4. b. r. wyświetlany film z ostat- 
nich zawodów policyjnych, które od- 
były się w ubiegłym roku w Warsza- 
wic. Film ten, dotychczas wyświetlany 
był na Śląsku w Katowicach, Siemia- 
nowicach, Szopienicach, Mysłowicach, 
oraz w Król. Hucie, wzbudził ze wzglę- 
du na jego dobre uięcie wielkie zainte- 
resowanie. Dodać należy, że Policja 
Śląska wywalczyła sobie na wspom- 
nianych imprezach pierwsze miejsce 
i zdobyła przeszło 50% nagród — to 
też nic mamy żadnej wątpliwości, że 
miejscowe koła sportowe zaintercsuią 
się wspomnianym filmem. 


— Fiim i wykład Ochotn. Koł. Sanit. 
w Mikołowie. 


Dnia 9. IV. b. r. (drugie święto) o go- 
dzinie 7 wieczorem urządza Ochotn. 
Kol. Sanit. w Mikołowie na sali p. Kiela 
wykład dla publiczności przyczem wy- 
świetlane będą następujące filmy z dzie- 
dziny higieny: 1. „Zdrowie dziecka“, 
długość filmu 600 mtr.; 2. „Przychod- 
nia przeciwgruźlicza”, dług. filmu 600 
mietr.; 3. „Młodzież Czerwonego Krzy- 
ża w Ameryce“, dług. filmu 600 mtr.; 
4 „Pan Pif“, humoreska, dług. filmu 
300 mtr. Wyświetlanie fiinów trwać 
będzie około 2 godz. Wstęp 20 groszy 
na pokrycie kosztów. Z powodu tak 
poważnej kwestji uprasza się Szan. Pu- 
bliczność miasta Mikołowa o branie 
gremjialnego udziału. 
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— Obrona przeciwgazowa Ochotn. Kol. 
Sanit. w Mikołowie. 

Ochotn. Kol. Sanit. w Mikołowie 
przeprowadziła dnia 19. III. b. r. egza- 
miny członków z dziedziny „Obrona 
przeciwgazowa'. Uczestników było 
24, którzy zdali egzaminy zadawala- 
iące z wynikiem dobrym. Kursa przed- 
cgzaminowe przeprowadzał dowódca 
Kadry Instruktorskiej p. kpt. Łuczak 
z pomocą sierżanta kadry i przodow- 
niką klumny p. Bógdoła. Zarząd wzy- 
wa członków do dalszej intensywnej 
pracy i wytrwałość, a Szan. Publicz- 
ność o przychylne poparcie. 


— Tow. gimn. „Sokół“ w Mikołowie. 
W pierwsze Święto Wielkanocne 
odbędzie się w tut. kościele parafjal- 
nym uroczysta Msza święta na intencję 
naszego Towarzystwa, podczas której 
Towarzystwo nasze przystępuje gre- 
mjalnie do Komunii św. Zbiórka do wy- 
marszu na Mszę Św. o godz. 210 w po- 
dwórzu nowej szkoły. Słuchanie spo- 
wiedzi w sobotę popołudniu. O gremial- 
ny udział uprasza Zarząd. 
— Nowy restaurator dworcowy w Mi- 


kołowie. 
Z dniem 1. kwietnia b. r. objął re- 
staurację dowrcową w Mikołowie 


p. Augustyn Paluch — uchodźca z Gli- 
wickiego, inwalida. P. Paluchowi ży- 
czymy na nowej placówce pracy po- 
wodzenia. f- 

— Tęsknota za Vaterlandem. 

Znany awanturnik, Simka Ryszard, 
dnia 13. b. m. dopuścił się zniewagi 
państwa w gronie licznych Polaków. 
Przeciw wymienionymu wystosowano 
doniesienie do Prokuratury. Należało- 
by tutaj wspomnieć o stosunkach panu- 
jących obecnie po tamtej stronie Sla- 
ska. Tam katuje się Polaków, a w Pols- 
ce wróg posiada tę czelność, że szka- 
luje wszystko co polskie, a włos mu 
z głowy nie spada. Możeby p. Calon- 
der zastanowił się na tego rodzaju pol- 
ską tolerancją, albo  Katowicerka 
w swoim feljetonie pod „Hiiben und 
drüben“, rozpisała się, że niewinnie 
Niemca donosi się Prokuraturze. 

— Bieg na przełaj w Knurowie. 

W niedz. 1. b. m. odbył się w Knu- 
rowie pierwszy bieg na przełaj zorga- 
nizowany przez Kadrę lnstruktorską 
w Mikołowie. Zawodników podzielono 
na trzy grupy. |. grupa: uczestnicy 
w wieku 14—16 lat. — Do zawodów 
stanęło 8 zawodników, pierwszy przy- 
był Pinkawa Michał z Knurowa — czas 
9 min. 24 */; sek. Trasa wynosiła 
1500 metr. — II. grupa: wiek 17—15 lat. 
— Do zawodów stanęło LI zawodni- 
ków, pierwszy przybył Rakoniewski 
Antoni z Knurowa — czas 13 min. 45 
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*/5 Sek. Trasa 2500 metr. Ill grupa: 
wiek od 19 lat. Do zawodów zgłosiło 
się 13 zawodników, pierwszy przybył 
Krauze Jan z Knurowa — czas 20 min. 
45 */, sek. Trasa 4000 metr. Pierwsze 
nagrody stanowiły żetony, dalsze dy- 
plomy. Po południu odbyło się strzela- 
nie szkolne dla członków przysp. wojsk. 
Na zawodach był obecny Przewodni- 
czący miejscowej Komisii Sportowej 
inż. Mieczkowski i naczelnik gminy 
p. Mrozek. Zawodami kierował kpt. 
Łuczak. 

Najbliższy bieg na przełaj odbędzie 
się dn. 22. IV. dla Łazisk Górnych, Dol- 
nych i Średnich oraz dla Wyr i Mokre- 
go. W zawodach winni wziąść udział 
wszyscy członkowie p. w. z tych miejs- 
cowości. 

— Państwowa pomoc rolna. 

Celem przyjcia z pomocą rolnikom, 
których oziminy zostały uszkodzone 
przez długotrwałe mrozy i wymagają 
powtórnego nawożenia saletrą, Pań- 
stwowy Bank Rolny w porozumieniu 
z czynnikami rządowemi wyjątkowo 
udzielać będzie rolnikom bezprocento- 
wego kredytu w saletrze chorzowskiej 
i to do dnia 1. lutego 1929 r. na wa- 
runkach: 1. azotan amon (saletrę) 35% 
po cenie zł. 100,— na 100 kg. plus opa- 
kowanie po zł. 1,80 za skrzynkę, za- 
wierającą 50 kg. towaru, oraz 2. sa- 
letrę chorzowską (nitrofos) 15% po ce- 
nie zł. 46,— za 100 kg. łącznice z opa- 
kowaniem franco wagon Chorzów. 
Rolnicy, pragnący otrzymać jeden 
z wyżej wymienionych nawozów azo- 
towych, winni złożyć w Spółdzielni 
„Zgoda* w Mikołowie Rynek 8 po- 
świadczenie Urzędu Gminnego, iż ozi- 
miny ich wymagają powtórnego nawo- 
żenia. Prosimy o niezwłoczne zgło- 
szenie zapotrzebowania. 

— Egzamin czeladniczy w Mikołowie. 

Dnia 31. marca r. b. odbył się w Mi- 
kołowie pod przewodnictwem mistrza 
kowalskiego p. A. Mańki, egzamin cze- 
ladniczy w zawodzie kowalskim. Po- 
wyższy egzamin zdało dwóch kandy- 
datów z wynikiem dobrym oraz dwóch 
— z wynikiem dostatecznym. 

— Opryszek nieznanego pochodzenia. 

Od przeszło dwóch lat zamieszkiwał 
w Mikołowie nicjaki Nowak Jan, na- 
pozór robiący wrażenie uczciwcgo 
człowieka. Onegdaj jednak został przy- 
aresztowany za kradzież, a wzięty 
w krzyżowe pytania przyznał, że nosi 
fałszywe nazwisko, oraz że nazywa się 
Urbański Marek. Policja jednak i temu 
nie dała wiary, odstawiła opryszka do 
więzienia sądowego, zaś do miejsca 
przynależności rzekomego Urbańskie- 
go wysłała wywiad. Odpowiedź w zu- 
pełności potwierdziła przypuszczenia 
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Policji, bo okazało się, że w podanej 
przez Urbańskiego miejscowości, sam 
nie jest znany, ani inny samego nazwi- 
ska osobnik. Wobec tego opryszek na- 
dal pozostanie w areszcie do chwili, gdy 
analiza daktylaskopijna nie wykaże, 
kim jest. 
—— 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Jan Kunert obrońca prywatny 
w Mikołowie. W odpowiedzi na list 
z 4. b. m. komunikujemy, iż nie może- 
my się domyślić z treści listu o co 
Panu chodzi. „Wezwanie“ Pana skie- 
rowane pod adresem naszej redakcji 
jest Śmieszne, radzimy wpierw prze- 
czytać obowiązującą ustawę prasową 
a następnie występować z podobnemi 
„wezwaniami* i groźbą „wdrożenia po- 
stępowania sądowego*. 


Programy radiowe. 
Niedziela 8. 4. 

Katowice 9.00 — Transmisja Mszy pon- 
tyfikalnej z Katedry św. św. Piotra 
i Pawła w Katowicach, 16.00 — Ko- 
munikat, 16.05 — Program dla dzieci 
z Warszawy, 17.00 — Transmisja 
audycji pasyjnej z Warszawy, 20.00 
— Transmisja z Poznania. 

Poniedziałek 9. 4. 

Katowice 10.15 — Transmisja nabożeń- 
stwa z Kat. Pozn., 12.00 — Sygnał 
czasu, 12.10 — Koncert z Filharmonii 
Warsz., 14.00 — Odczyty, 15.00 — 
Komunikat, 15.15 — Transmisja kon- 
certu z Krakowa, 17.20 — Rozmaito- 
ści, 19.10 — „Bery i bojki śląskie", 
19.35 — Odczyt, 20.00 — Transmisja 
z Warszawy. Odczyt, 20.30 — Kon- 
cert wieczorny z Warszawy, 22.00 — 
Sygnał czasu, 22.30 — Koncert z ka- 
wiarni „Astorja”. 

Wtorek 10. 4. 

Katowice 16.20 — Komunikaty, 16.40 — 
Pogadanka dla rodziców, 17.05 — Ko- 
munikaty, 17.20 — Odczyt, 17.45 — 
Koncert popołudniowy z Warszawy, 
18.55 — Komunikat, 19.10 — Rozmai- 
tości, 19.30 Transmisja opery 
„Trubadur“ G. Verdiego (własność 
firmy Ricordi w Mediolanie) z Teatru 
Polskiego w Katow., 22.00 — Sygnał 
czasu, 22.30 — Transmisja muzyki 
tanecznej. 


Środa 11. 4. 

Katowice 16.20 — Komunikaty, 16.40 — 
Odczyt, 17.05 — Komunikat, 17.20 — 
Wykład języka połsk., 17.45 — Pro- 
gram dla dzieci, 18.15 — Koncert po- 
południowy z Warszawy, 18.55 — 
Pogadanka, 19.15 Rozmaitości, 
19.35 — Odczyty, 20.30 — Transmisja 
koncertu wieczornego z Warszawy, 
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22.00 — Sygnał czasu, 22.30 — Trans- 

misja koncertu Eugeniusza Mossa- 

kowskiego z Teatru Polsk. w Katow. 
Czwartek 12. 4. 

Katowice 16.20 — Komunikaty, 16.40 — 
Skrzynka pocztowa, 17.05 — Komu- 
nikaty, 17.20 — Wykład historii Pol- 
ski, 17.45 — Audycja literacka z War- 
szawy, 18.55 — Komunikaty, 19.15 — 
Rozmaitości, 19.35 — Odczyt, 20.30 
— Koncert muzyki kameralnej, 22.00 
— Sygnał czasu, 22,30 — Transmisja 
muzyki tanecznej. 

Piątek 13. 4. 

Katowice 16.20 — Komunikaty, 16.40 — 
Odczyt, 17.05 — Komunikat, 17.20 — 
Wykład, 17.45 — Koncert, 18.55 — 
Komunikat, 19.15 Rozmaitości, 
19.30 — Odczyt, 19.55 — Pogadanka, 
20.15 — Transmisja konc. z Filhar- 
monji Warsz., 22.00 — Sygnał czasu, 
22.80 — Skrzynka pocztowa. 

Sobota 14. 4. 

Katowice 16.20 — Komunikaty, 16.40 — 
Odczyt, 17.05 — Komunikaty, 17.20 — 
Wykład historji Polski, 17.45 — Pro- 
gram dla dzieci, 18.55 — Skrzynka 
pocztowa, 19.15 — Rozmaitości, 19.35 

Odczyt, 20.30 Transmisja 

z Warszawy, 22.00 — Sygnał czasu, 

22.30 — Transmisja koncertu. 


Nakładem i drukiem K. Miarki, Sp. Wyd. 
z ogr. por. w Mikołowie, — Redaktor odpow. 
Mieczysław Łączkowski w Katowicach. 


Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa. 


Na zasadzie § 3 ustawy z dnia 4. 8. 
1914 r. (Dz. U. Rz. str. 339) w brzmie- 
niu rozporządzenia z dnia 29. 10. 1914r. 
(Dz. U. Rz. str. 458) łącznie z rozporzą- 
dzeniem wykonawczem z dnia 4. 8. 
1914 r. i zarządzeniem Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego z dnia 6. maja 1925 r. 
(L. PH. 5/44) zmienia się następujące 
ceny cennika z dnia 29. marca 1928 r. 
a mianowicie: 

Mąka żytnia 70% z 0,38 zł. na 0,39 
zł.; % kg chleba z 65% mąki żytniej 
z 0,37 zł. na 0,372 zł.; masło deserowe 
na targu najlepsze z 3,80 zł. na 4,00 zł.; 
cebula I. gatunku 0,35 zł.; cebula II. ga- 
tunku 0,30 zł. 

Powyższe ceny obowiązują od dnia 
5 kwietnia 1928 r. i są maksymalne, 
których absolutnie nie wolno przekra- 
czać. 

Przekroczenie powyższych cen mak- 
symalnych będzie na podstawie $ 9 usta- 
wy z dnia 8. maja 1918 r. (DZ. U. RZ. 
STR. 395) karane aresztem i grzywną 
pieniężną. Oprócz tego będzie w myśl 
ustawy z dnia 23. IX. Ig15 r. (DZ. U. 
RZ. STR. 603) oraz w myśl ustawy z dn. 
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odebrane uprawnienie do wykonania 
kandlu. 
Mikołów, dnia 5. kwietnia 1928 r. 
Magistrat. 


=) Koi, burmistrz. 


PRZETARG! 

Komitet Wychowania Fizycznego 
rozpisuje niniejszem przetarg na wyko- 
nanie robót regulacyjnych — ziemnych 
— boiska sportowego w Mikołowie. 

Reflektanci na wykonanie robót mo- 
gą otrzymać ślepe kosztorysy w Micj- 
skim Urzędzie Budowlanym gmach ra- 
tusza pokój nr. 8 w godzinach przedpo- 
łudniowych. Tamże wyłożone są do 
wglądu plany placu sportowego. 

Komitet Wychowania Fizycznego 
zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 


wykonawcy, odrzucenie wszystkich 
ofert, ewentualnie uwzelędnienie jednej 
oferty. 


Wysokość żądanej kaucji gwaran- 
cyjnej ustaloną zostanie przy oddaniu 
robót. Oferty winny być nadesłane naj- 
później do dnia 14. b. m. południa do 
Miejskiego Urzędu Budowlanego. 

Mikołów, dnia 5. kwietnia 1928. 

Komitet Wychowania Fizycznego. 
(—) Koj, 
burmistrz. 


Zgubione rzeczy w tut. mieście 
w dniu 21. marca r. b. 

P. Katarzyna Pośpiech z Między- 
rzecza zgubiła na tut. targu koni go- 
tówkę w wysokości 280,0 zł. w bank- 
notach. 

Zaś p. Karol Kurpas z Gostyni pow. 
Pszczyna zgubił na tut. targu koni port- 
fel zawierający 400,— zł. gotówki. 

Następnie p. Andrzej Matera z Mi- 
kołowa ul. Polna ur. 14 zgubił w tut. 
mieście zaświadczenie z Spółki Brac- 
kiej i zaświadczenie na zakup biletu ro- 
botniczego z stacji kolejowei Mikołów 
do stacji kolejowej Wujek. 

Znalezioną gotówkę oraz zaświad- 
czenia uprasza się oddać w biurze po- 
licji miejskiej na Magistracie — pokój 
nr. 12 względnie poszkodowanym. 


OBWIESZCZENIE! 
Publiczne szczepienie przeciw ospie 
dla dzieci, podlegających pierwszemu 
szczepieniu (małych dzieci) odbędzie 
się 
w środę, dnia 18. kwietnia 1928 r. 
o godz. 7'/, rano. 
Oględziny znów odbędą się 
w środę, dnia 25. kwietnia 1928 r. 
o tej samej godzinie. 
Miejsce szczepienia i oględzin: sala 
Hotelu Polskiego (Ratka), Rynek. 
Rodziców, wychowawców i opieku- 
nów wzywa się niniejszem o punktua!- 


ne zjawienie się z dziećmi, podlegające- 
mi szczepieniu w wyżej wymienionych 
terminach. 

Niezastosowanie się do powyższego 
ulegnie karze na podstawie § 14 ustawy 
a szczepieniu. 

Mikołów, dnia 5. kwietnia 1928 r. 

Zarząd Policji Miejskiej. 
(—) Koj burmistrz. 


Śląski Urząd Wojewódzki 
w Katowicach. 
pasm 1894 
-. Dotyczy: Miasto Mikołów — 
stawki podatku budynkowego na 
rok 1928/29. 
Katowice, dnia 28. marca 1925. 
Do 
Magistratu 
w Mikołowie. 
W załatwieniu podania z dnia 16. lu- 
tego b. w. L. Ib — 1129/28 zawiada= 
miam, że Sląska Rada Wojewódzka na 
posiedzeniu dnia 19. marca 1928 r. po- 
wzięła następującą uchwałę: 
„Na podstawie art. 1, 4i 27 ustawy 
z dnia 14. kwietnia 1924 r. o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów komunal- 
nych w Województwie Śląskiem 
w brzmieniu, ogłoszonem rozporządze- 
niem Wojewody Śląskiego z dnia 8. lip- 
ea 1926. c. (Dz. U. Śl. nr. 17 poz<ai 
Sląska Rada Wojewódzka zezwala mia- 
stu Mikołów na pobór w IV. kwartale 
roku budżetowego 1927/28 i w roku 
budżetowym 1928/29 podatku budynko- 
wego w wysokości 5%/,, wartości po- 
spolitej budynków, podlegających opo- 
datkowaniu, ustalonej w ogólnej kwo- 
cie na 9454500,— złotych“. 
Za Wojewodę 
podp. dr. Wierzbiański 
w z. .Nacz. Wydz. Samorząd. 


Powyższe zatwierdzenie podatku 
budynkowego na rok 1928/29 podaie 
się niniejszem do publicznej wiado- 
mości. 

Mikołów, dnia 3. kwietnia 1928 r. 

Magistrat. 
podp. Koj, burmistrz. 


j 


Niniejszem podaję do łask. wiadomości, 
że objąłem z dniem 2 kwietnia b. r. 


Restauracjodworcowa w Mitolowie 


Staraniem moim będzie, Szan. 
Publiczność przez szybką i rze- | 
telną obsługę w zupełności zadowolić. 


Augustyn Pazuch 


Gos podarz, 


